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Nr. 15 N ow y Targ, dnia 3 czerwca 1934 r. Rob XXII.

O ideologję Związku Podhalan.
Dyskus ja  na os ta tnim zjeździe P o d h a la n  w Bia­

łym Dunajcu wykazała  dosyć  znaczne  rozbieżności  
w po jm ow an iu  idei Związku.  Wysunęły  się mianowicie 
jakoby dwa hasła,  dwa poglądy  wzajem się zbijające: 
j edno  — hasło „Podha le  dla Pod ha la"  i d rugie  —  
„Podha le  dla całej Polski" .  W yn ika łob y  z tego,  że 
niektórzy Podhalan ie ,  zacieśnieni  w c iasnym,  pa r ty k u ­
la rnym pat r jotyźmie,  chcieliby oddziel ić  P o d h a le  od 
reszty Polski  wysoki m murem,  by n iedopuśc ić ż a d n e ­
go wiewu od nizin lachowskich,  żadne go  wpływu kul ­
tura lnego  z szerokiej  Polski ,  ż adn ego  niep i lego  pr zy ­
bysza ,  któryby chciał pracować  na ziemi p o d h a l a ń ­
skiej. 1 odwrotnie  : nie wypuścić z swych granic  ż a d ­
ne go  podhalańca ,  k tóryby  szerszy świat  chciał z o b a ­
czyć —  i dla całej Polski  pracować .  Rzecz oczywista,  
po gl ąd  taki byłby b łędny  i niepa t r jotyczny  i ciasny 
i wielce dla spraw Podh ala  szkodl iwy.  Tł umaczyć  te ­
go  nie trzeba.  Ale tego  żaden  ro z u m n y  człek nie chce; 
zarzuty takie — to grube  n ieporozumienie .  „Podhale  
dla Polski"  „Polska  dla Po dh ala"  —- oto jedynie  
mą dre  i sprawiedl iwe  postawienie  sprawy,  które mus i  
być  pods tawą ideologj i  i pańs twowej  i regjonalnej  
każdego  Pod halańca .  Ale żeby to hasło mo żna  w czyn 
wprowadzić ,  żeby  P odh al e  m og ło  s łużyć  całej Polsce 
swymi  ludźmi ,  swą  kulturą,  swein p ięknem,  mus i  być  
prawdz iw em  P o dha le m ,  tak iem,  jakie własnymi  oczy­
ma ogląda ł  i jakie op isywał  Stan is ław Witkiewicz i j a ­
kie w snach  i marzeniach  widział  Władys ław Orkan ,  
Musi  być  P o dha le m ,  s t rojnem w barwne  cuhy  i cyfro­
wane  portki ,  P o dh a le m ,  rozDrzmiewającem prastarą 
nu tą  muzyki  i pieśni  góralskiej  i dźwiękami  s t a ro po l ­
skiej mow y ,  zachowanej  w podha lańsk ie j  gwarze.  P o d ­
hale,  które ma s łużyć  całej Polsce,  musi  zachuwać

i rozwijać swoją  odrębną ,  p r zep iękną  kulturę,  bo tą  
kul turą właśnie s łużyć  m oż e  Polsce n a j l e p i e j ! Bo s w o ­
ją gwarą  odświeży  język  o jczys ty i odrodzi  po ls ką  
l i teraturę,  swą p ieśn ią  puruszy  serca całej Polski ,  swe- 
mi rzeźbami i haftami ozdobi  całą Po ls ką  od  gór  aż 
po  Bałtyk —  je dnem  s łowem : nauczy  całą Polskę  to 
p iękno  swojej  kultury kochać  i szukać go w życiu !' 
I j eszcze j e d n o : ciężkie warunki  bytu na Podh alu ,  
z im ny kl imat ,  twarda  praca na roli — s tworzyły z g ó ­
rala człeka twardego,  z ahar tow anego  na dolę i n i e d o ­
lę, wyt rzymałe go  na g łód i zimno. . .  Góral ,  k tórego  
los rzuci na Mazowsze ,  Wie lkopolskę  czy na Wileń- 
szczyznę,  będz ie  pracownik iem tęgim,  tęższym od wie­
lu niegóral i  i wniesie niewątpl iwie  nowe wartości  d o  
d or obk u kul tura lnego państwa.  Ale po d  je dn ym  w a ­
r un kie m:  oile nie przes tanie  być góra lem.  1 tu cała 
tajemnica,  cała ideoiogja  Zw. P o d h a l a n :  p racować dla 
Po dhal a  przez jego  rozwój  gospo darczy ,  m ora ln y ,  
ku ltura lny i tp.,  a przez pod no sz eni e  jego  reg jonalne j  
kul tury mater jalnej  i duchowej  —  p od no s i ć  i rozwi­
jać kulturę całej P o l s k i ! Z czego  jas no  wynika  : pierw-  
szem naszem  zada n ie m  jest  u t rzyma nie  tak cenne j 
kultury,  jej p i e l ęgnowanie  i rozwój.  A więc nietylko- 
t roska  o zachowanie  stroju,  sprzę tu  i obyczaju!_góral-  
skiego tam, gdzie  się jeszcze u trzymuje ,  ale o przy­
wrócenie tego wszys tk iego tam,  gdz ie  już to zaginęło;  
t roska o to, by górale,  którzy opuścil i  Podhale ,  nie 
zatracili swej góral skości  —  wreszcie p i lnowanie  się,  
— i tc jest  rzecz na jważnie j sza  — by  wseleuiejakie 
cepry,  ł atasy  czy niepili  panowie,  p rzy jeżdżający  na 
Podha le ,  nie przeszczepial i  na nie swych mie jsk ich ,  
l achowskich ,  czy nawet  zagran icznych obycza jów.

1 w tern mieści  się w s z y s tk o :  i ochrona  „swoi-
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szczyzny"  i r oz budowa  P odha la  jako letniska i wresz­
cie —  sprawa przysyłan ia  na P od ha le  „n iepi l ich“ 
lachowskich nauczyciel i ,  u rzędnikó w i tp.  Oczywiście,  
P o d h a l e  nie jes t  od g ro d zo n e  m u rem  od  reszty Polski  
i p rzy jmie  gośc innie  każdego  obcego,  który na jego  
te renie  będzie  chciał p racować  dla Polski  i dla P o d ­
hala,  byle z rozumia ł  to,  co się wyżej  p o w i e d z i a ł o : 
by le  nie wyśm iewa ł  w szkole gwary miejscowej ,  
by le  s zanował  mie jscowy oDyczaj, byle pozna ł  wszy s t ­
kie wartości  reg jona lne  podhalańsk ie j  ziemicy.  I o d ­
w ro tn ie :  niejeden P odh a lan i n  już  poszedł  i j eszcze 
pó jd z i e  w szeroki  świat  —  pracować  dla Polski  w m ia ­
r ę  sił i możności  —  i ęh lubę  przynies ie  i Polsce 
i Podhalu .  Z drugiej  j ed na k  s t rony  na le ży  pamię tać  
o  tem,  że pew ne  zawody,  np. nauczycielski ,  czy za­
w ó d  ks iędza —  w y m ag a ją  dokładne j  zna jomośc i  te re­
n u  i d łuższego  z życia się z otoczeniem,  by  mo gły  
na leżyc ie  spe łnić  swoje zadania.  Nic więc dz iwnego,  
źe Po dhal an i e  w szczerej  trosce o swoją  o d rę b n ą  kul ­
turę ,  która przecież w ostanich  latach znacznie p o d ­
u p a d ł a  i zaczęła ginąć,  s ta rają się skupić  na Po dha lu  
przedewsz ys tk iem rodowych Pod halan ,  k tórzy tę g in ą ­
cą  kul turę potrafią uratować.

1 jeszcze jedna  uwaga .  G łu po tą  by łoby  rozumieć  
se ns  tych w yw od ów  w ten spos ób ,  że Po dh ale  winno

zgóra lszczyć całą P o l s k ę : że wszyscy Polacy m a j ą  
mówić  po góral sku,  że w ż a d n y m  d o m u  nie ma być  
innych  sprzę tów, ino góral skie,  że przy każde j s p o ­
sobności  ( jubi leusze,  rocznice,  obchody)  na leży urzą­
dzać wieczornice i ak a d e m je  po dha lań sk i e  (oczywiście 
z tańcami,  z a ko ńc zo nym i  „zbójnick im") ,  źe wreszcie 
góral i  na leży  obwozić  po Polsce,  j ako jakieś z a m o r ­
skie dziwy.  To  byłby  właśn ie ów zaśc iankowy patrjo- 
tyzm,  s tojący z jawną  sprzecznośc ią  z ideologją  reg- 
jona l izmu,  ze „Wskazan iam i"  Orkana .  Wszak  Polska 
z różnych ziemie się składa , a wszys tkie  m ają  równy 
obowiązek  bu dowa ni a  Polski  —  kulturalnej ,  m oca r ­
stwowej.  1 wszys tk ie  odrębnośc i  wszys tk ich ziemie  
Polski  m o g ą  zna leźć  miejsce w p a ńs tw ow ym  dorobku 
kul tura lnym całej Polski.  Jeśli  Podhale  mo że  dorzucić 
do  tego dorobku  więcej,  to mo że  być  z tego  dumn e;  
ale pamię tać  mus i  o tem,  że wszyscy Polacy,  z k t ó ­
re jkolwiek ziemi pochodz ą ,  są  równym)  obywate lami  
wielkiego,  po tę żne go  Pańs twa  Polsk iego!  Tak  rozu 
mując ,  sp e łn im y swoje  wielkie zadanie,  my —  cz ło n­
kowie  Związku  Po d h a la n  —  i nie zawiedz iemy n a ­
dziei,  jakie w Związku  pokłada  nietylko s am o  P o d ­
hale,  ale — cała Polska  !

E u gen ju sz P a w ło w sk i.

O pospólny program 
zdrojowisk podhalańskich.

u.
Są prawda  p isma codz ienne,  po tężne  Koncerny,  

m ające  nawet  szczegółowe działy turys tyczno  - zd ro jo ­
wiskowe,  które p iszą wiele i stale o zdrojowiskach,  
ich życiu i po t rz eba ch !  Tak  —  piszą,  ale też ile ko ­
sz tuje  choćby tylko krótka kam pan ja  jed ne go  s e z o n u ?  
Tysiące,  jeżeli nie dziesiątki  tys ięcy! ! !  No i na końcu 
nic dz iwnego,  boć p i sma te s to ją  na s tanowisku  czysto 
ma te r ja lnego  interesu.  Dała np. pow ie dz m y Krynica 
więcej ,  więcej się j ą  reklamuje,  nazywa „perłą" i td., 
da ła  np. Rabka  mnie j,  wzgl.  nie przeprowadza  kam-  
p a n j i : pisze się mniej  lub... milczy! Zupełn ie  s łusznie 
z punk tu  widzenia. . .  kupieckiego.  A dalej ,  czy p i sma 
te  s toją zawsze na s tanowisku  czys tego interesu zdro­
jow i sk  i nie u lega ją  pos tronne j  — że się tak wyrażę  —  
pol i tyce  ?

Cóż  w d a n y m  wypadku robić ? Jak  wzmocnić  
g o s p o d a r s t w o  letniskowe,  gos po da rs tw o ,  które dzisiaj 
w  czas ie  kryzysu  odczuwa aż nadto  wyraźnie fatalne 
skutk i  braku  p ien iądza  i po wszechn e  zubożenie  s p o ­
łeczeńs twa ? Ba! Powie  ktoś  : przecież buduje  się p a ­
łace,  choćby w Z a k o p a n e m  czy Krynicy —  ale na to 
o d p o w ie d ź  k ró tk a :  „Kto b u d u j e ?  Spółdz ie lnie albo 
p a n  Jan  K iepu ra ! " .  Ci, wzgl.  te m o g ą !  Ale r ó w n o ­
c z e ś n i e  nie mówi się o tem ile will 1 pens jon a tów

będących  własnośc ią  skr om nyc h,  przeciętnych o b y w a ­
teli idzie... na licytację, za „psie„ pieniądze,  nie m ó ­
wi się o zajęciach, egzekucjach ,  kom ornik ach  i c iążą­
cej, nadmierne j  fali poda tkow ej  —  o tem się nie m ó ­
wi i . . .  nie pisze.  Jes t  p rawdą ,  że nasz czynny Zw. 
P odhal an ,  szczególn ie  oddz ia ł  warszawski centralny,  
myśl i  nad  naszemi  k łopotami ,  myśl i  o tem ten i ów 
starosta powia towy,  Komisje  Klimatyczne  i u rzędy  
gm in n e  —  cała ta j ednak  akcja jest  do t ąd  dość p r o ­
b lematyczną ,  bo nie jest  sk oo rd yn ow aną ,  a i wie lo­
krotnie pozos ta je  w zakresie teoro tycznych rozważań ,  

A tu współpraca  i p ro p a g a n d a  z nią złączona 
winny s tanowczo zostać wzmocnio ne ,  aby zaradzić 
i s tniejącemu złu. P ow in no  dojść  do poroz umie nia  się, 
do jakiejś wspólne j  konferencji  zdrojowisk,  do  u t rwa­
lenia prog ra mu  działania,  a p rzedewszys tk iem do u tw o ­
rzenia jak iegoś  si lnego,  w spóln ego ,  ekonomiczno-  
społecznego  organu  prasowego,  w k tórym reprezen­
tanci zdrojowisk mo gl iby  swobodn ie  i n iezależnie za 
bierać głos  w sprawie  swoich bolączek i pos tula tów,  
zabierać g łos i wywalczać te pos tulaty.  Jeżel iby ob l i ­
czyć i z e su m o w a ć  te kapi tały,  które zdro jowiska  w y ­
dają rokrocznie wspóln ie  na problematyczną,  bo s te ­
reo typową,  że się tak  wyrażę  urz ędow ą pr op a g a n d ę ,  
której,  j ako mało interesującej ,  nikt z resz tą  nie czyta:  
wysz łyby  dziesiątki  tysięcy rocznie,  za które m ożna by 
stworzyć bardzo silny, niezależny organ  własny  w szys t ­
kich letnisk i zdrojowisk.  O rga n  własny  w k tórym 
ar tykuły szłyby w tem naświet leniu,  jakiego życzyły­
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by sobie s am e  zdroje —  a nie w interpretacji  na j ro z­
mait szych ko re sponden tó w  pism obcych,  rozmaic ie  do 
rozmai tych  zdrojów us t osunkowanych .

W myśli  mej rzucam oczywiście tylko projekt ,  
n ie  wc hodząc  w szczegóły .  O r g a n e m  tym mó głb y  być 
organ  własny i o d r ę b n y ; o rga nem  ty m  m o ż n a  zrobić 
któreś  z wydawnic tw reg jonalnych ,  już do tąd  i s tn ie ją ­
cych,  po reorganizacji  w k ie runku dziennikars twa  za­
w od ow ego.  T o  są szczegóły n a d  któremi móg łby  d e ­
ba tować  dopiero  jakiś ogólny  kongres  wszystkich n a ­
szych zdrojów i letnisk podhalańsk ich .  Kongres  ten 
winien się jed nak  zebrać,  winien o b ia dow ać  i winien 
pos tanowić  o propa gandz ie  Podha la ,  aby nie powie  
dz iano  o nas,  że się len imy,  że nie rozum iemy  wła ­
sne go  interesu i nie po s ia da my  zmysłu organizacyjne­
go. Obliczone jedynie  na zyski  ar tykuły p r o p a g a n d o ­
we p ism obcych,  szczegółowe numera  poświęcone  k tó­
r em uś  ze zdrojowisk —  nie rozwiązują  tej p i e rwszo ­
rzędnej  kwestji ,  j a k ą  jest  g o sp od a rs tw o pens jona towo 
zdrojowe.

Zdroje nasze  grupu ją  się około  dwu central ,  tj. 
Z a k o p a n e g o  i Krynicy.  W powiec ie  nowosądeckim 
myśl  ta nie jest  obcą  i mówi się o bliskiej już k o n ­
ferencji regjona lnej  wszystkich letnisk powiatu ; w sp ra ­
wie tej pi sa łem już w nowosądeck im „Głosie P o d h a ­
la".  Spo dziewać  się na leży,  że i nasz powia t  n o w o ­
tarski,  a w szczególności  Zakopan e  i Szczawnica nie 
prze jdą  nad  tym pro jek tem do  porządku,  ale o d b y w ­
szy pod  eg idą  np. Sta ros twa  ws pól ną  konferencję,  
d o p r o w a d z ą  wespó ł  z po wia te m  Limanowskim,  N o w o ­
sądeckim i Żywieckim do  s ta łego  po rozumienia  i w s p ó ł ­
pracy,  które leżą w interesie nas  wszystkich,  a k tórym 
z pewnośc ią  pa t ronować  bę dą  zarówno slery rządowe, 
jak i Zw. Po dh a la n  i inne poważne  organizacje p o d ­
halańskie.

W ciężkich czasach,  w czasach twórczej lecz 
znojnej  pracy,  nie ka żm y inn ym  myśleć  o nas,  ale 
zakasawszy  rękawy,  zab ie rzmy się wspóln ie  do  tej 
akcji,  która leży przecież w interesie gosp odarczym 
na jszerszych  rzesz naszej  ludności .

(Koniec).
S tan isław  K lem ensiewicz.

Od fundamentów.
(Organ iza c jom młodzieży  i jej przy jaciołom 

pod rozwagę) .
1.

Żyjemy w okresie,  w którym świat  nasz ulega 
g łębokim przeobrażeniom.  Wielka wojna światowa 
wst rząsnę ła całą z iemią jak gwał towna  burza lasem 
i nie tylko postrącała  wiele koron z g łów panujących,  
nie tylko przesunę ła gran ice  i zmiot ła jedne  a w sk rze­
siła inne państwa,  ale przedewszys tk iem przeksz ta ł ­

ciła dusz e  ludzkie.  Zewnętrzne  przemiany ,  których 
wyrazem są nowe linje graniczne ,  uznać  m ożna  
za dokońc zone ,  n a to m ia s t  t rwa jeszcze  ciągle prze ­
kształcanie o wieie ważnie jsze,  że się tak wyrażę,  d u ­
szy świata.  Można  powiedz ieć,  że jesteśmy w ulicy,, 
która gdz ieś  prowadzi ,  ale gdz ie — nie wiemy.  W ł a ­
ściwie tych dróg  z n i ew ia do m em  wyjściem jes t  ba rd zo  
dużo ,  a każdą  z nich ci, którzy je budują ,  uw aża j ą  
za jedynie  zbawienną  dla ludzkości .

Je d n e  pańs twa  gru ntu ją  swą przysz łość  na zasa-  
sadach  socjal i stycznych,  czy komunis tycznych ,  inn e  
faszystowskich,  jedni  zwalczają  kapi ta lizm,  d r u d z y  
bronią  go  zacięcie,  ci g ło szą  syndykal izm,  tamci  ch w a­
lą ustrój korporacyjny ,  ile państw,  ba —  ile par ty j ,  
a nieomal  ile ludzi,  tylu proroków,  tyle p r o g r a m ó w  
i haseł,  odnoszących  się do now ego uksz ta ł towania  
świata.

Jeśli  zac ieśn imy krąg obserwacj i  i o g ra n i czym y  
się do przeglądu przemian ,  jakie się do k o n u ją  u nas ,  
s twierdz imy i tu cały ich sz e re g :  zmienia się ko ns ty ­
tucja,  prawa, ordynac ja  wyborcza ,  podz iał  admin is t ra ­
cyjny,  sam o rząd o w y ,  prog ram nauczania  i td., (p o m i­
jając już to, że i u nas ścierają się na jróżnorodnie j sze  
po glą dy  na temat  przysz łego ustroju). Wszys tk ie  te z m ia ­
ny mają  pr zys tosować  życie społeczne  do nowej  rze­
czywistości ,  ma ją  uregulować  ruch w naszych c i em ­
nych ulicach, które gdzieś ,  k iedyś  doprowadzą .

Wieś polska  nie może  dziś odg rodz ić  się p ł o tem  
od  świata,  nie może zamknąć  oczu na d o konu ją ce  
się zmiany,  ani też biernie p łynąć  z falą życia,  lecz 
musi  się przygotować ,  aby w nowych warunkach  o d e ­
grać rolę, jaka jej i m ies zkańcom  wyznacza poczucie  
chłopskiej  godnośc i .  W przec iwnym razie ulice n o w e ­
go  świata pozos t aną  dla nas  dalej  c iemne i b ę d z ie m y  
błąkać się po nich, nie m o g ą c  zna leźć  wyjścia.

M us im y  sobie zdać sprawę z tego,  że nasza  
przysz łość  będzie taka,  j aką  sobie zbudujemy.  W każ ­
dej budowie  na jważnie j szą  rzeczą jest  so l idny  i m o c ­
ny fundament .  F u n d a m e n t e m  przyszłości  jest  młodzież: 
ona bowiem przejąć ma na siebie t roskę  o u t r z y m a ­
nie, ut rwalenie i rozwój pańs twa ,  na niej ciąży już  
obecnie obowiązek  obrony  jego  granic.  Młodzież  wie j­
ska,  j ako  żywioł  w liczbie i tężyźnie  przeważa jący  
wśród polsk iego  „ m ło de go lasu",  wziąć musi  na swe 
twarde,  chłopskie barki  znaczną  część tego  obo wią zk u , ,  
wykonać  musi  większą część pracy n ad  u g r u n t o w a n i e m  
fundamentów.  Rzecz j e d n a k  w tem, by  to zadanie ,  ta- 
praca,  nie by ła  dla niej ciężarem, c z e m ś  o b c e m ,  n a -  
rzuconem,  lecz by się tego t rudu b u d o w a n i a  p od ję ła  
z rado sn ą  p ieśn ią  duszy ,  z d u m ą  hon or ne go  gazdy, ,  
które dla siebie i swoich następców w sp an ia ły  d o m  
wznosi .

G dy się roze jrzymy po naszych  wsiach p o d h a ­
lańskich zauw ażym y,  że w porównaniu  ze s tanem,  j a ­
ki p rzedstawiał  odcinek młodz ieżowy kilka lat t e m u & 
czasy obecne  wykazują  znaczną  poprawę i pozwa la ją
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sądz ić ,  że w niedalekiej  przyszłości  sprawa będzie p o ­
p r o w adz ona  zupełnie zadowalająco .  Koła Młodzieży  
ludowej ,  O ddz ia ły  Zw, Strzeleckiego i S towarzyszenie  
Młodz ieży  Polskiej  g ru p u ją  dziś p o k aźn ą  liczbę mło 
dz iezy,  zaprawiając  ją do  życia gromadzKiego i pracy 
zespołowej ,  kształ tując  charaktery,  bu dząc  poczucie 
godnośc i  obywate lskie j ,  wy ch ow ują  obywate l i  pe łn o ­
war tośc iowych,  św ia dom ych swych praw i znających 
sw e  oDowiązki.  Praca nap o ty ka  na przeszkody  z róż­
nych  st ron : już to od  n i ezorganizowanych  współtowa- 
rzyszów,  już  też od tych starszych,  dla których każda 
no w o ść  jes t  cona jmnie j  herezją,  bądź  wreszcie ze s t r o­
n y  partyjnikow,  którzy lękają się, źe jeśli  młodz iez 
zacznie  myś leć samodzie ln ie ,  to nie pójdz ie  łatwo na 
lep ich obietnic i sama zor jentuje się, kto jes t  wro ­
g iem wsi, a kto jej przyjacielem.

(C. d. n.)
J a n  O lszowski.

Komunikat letniskowy.
B ukow ina ,
W pią tek dnia 25 maja br. pod  przewodnic twem 

Adr jana  Pary  odby ło  się pos iedzenie  Komisj i  sanitar-  
no- le tni skowej  w j ł o n io n e j  z Rady gminnej ,  na k tórem 
po  g r unt ow nem  omówien iu  prac tejże Komisj i  w o b e ­
cnym okresie p rz e d se z o n o w y m ,  pos t anow ion o połączyć 
is tniejące biuro m eldun kowe z b iurem informacyjnem 
i p rowadzenie  tego  biura powierzyć  Komisj i  sani ta rno-  
le tniskowej.  Ce lem uregulowania  sprawy płacenia przez 
le tn ików taksy kl imatyczne j po s ta now io no  zat rudnić 
inkasenta ,  który w sezonie  zajmie się rze te lnem śc ią ­
g a n i e m  opłat .  Po s t an o w io n o  dalej  zwrócić się do  W y ­
dz ia łu Po wia to wego  z prośbą  o przyśp ieszenie  n a p r a ­
wy mostu  na drodze  Poro nin  —  Buk owina  zupełnie 
obecnie  zn iszczonego i un i em ożl iwia jącego  dos tęp  do 
Bukowiny .  N as tępne  pos iedzenie  zajmie się ustaleniem 
p lanu  robót  związanych  z rozwojem Bukowiny jako 
le tniska .  W zebraniu wziął udział  lekarz sa m orządo w y  
Dr. Fr. Ciszek.  — W ostatniej  chwili do wiad ujem y się 
że dnia 6 VI br. p rzybędz ie do  Buko win y  architekt,  
u rbanis ta  z Wojewódz twa  w towarzys twie k o m p e t e n ­
tny ch  czy nn ik ów powia towych celem rozpoczęcia prac 
z w ią zany ch  z p lanem regulacyjnym Bukowiny.

Poron in .
Dnia  25 bm.  odbył o  się pos iedzenie  Komisj i  s a ­

n i ta rno-le tn i skowej  pod  przewodnic twem Dra Heinego  
n a  k tórem po s t a n o w io n o  pow ołać  do  życia biuro in ­
formacyjn e ,  nas tępnie  zwrócić się do  Starostwa pow.  by 
pr zy  n adaw ani u  na  rok ob ecny  koncesji  na p r ow adze ­
n ie  pen s jo na tó w pos i łkowało  się op in ją  Komisj i  s a n i ­

ta rno- le tn iskowej,  która w na jbl iższym czasie przeDro- 
wadzi  dok ła dną  lustracją wszystkich pens jona tów,  m a ­
jąca na ce iu  zi iKwidowanie pens jona tów,  pr ow adzonyc h  
w warunkach  urąga jących na jp rymi tywnie jszym warun 
kom hig jeny  oraz prowadzonej  przez os o b y  n ie facho­
we. By zapobiec  na dużyc iom  i o szus tw om  dz ie rżawnym 
Komis ja  sani ta rno- le tn iskowa zajmie się ustaleniem 
wa ru nków  dz ie rżawy i sp o so b e m  przeprowadzenia  
um ó w  dz ie rżawnych  z właścicielami pens jonatów.  Ko­
misja san itarno letni skowa pos tanowiła  zająć się także 
porządkami  dorożkarskiemi  i ich cennikiem. W pos ie ­
dzeniu wziął  udz ia ł  lekarz sa m o rząd o w y  Dr. Ciszek 
Franciszek.

*

Właścicieli d o m ó w  le tn iskowych pros imy  o p o ­
danie ilości po ko jó w do  wynajęcia,  j akości  tychże 
(umeblowane) ,  ceny,  celem ogłaszania  w dziale K o m u ­
nikatu letni skowego.

M IE S Z K A N IA  D L A  L E T N IK Ó W .
FRYDMAN na Spiszu,
D o m e k  góralski  parterowy,  słoneczny,  składający 

się z 2 pokoi  i kuchni  do  wynajęcia  na sezon  letni 
w cenie około  40 zł. za sezon.  —  Dunajec,  las blisko,  
du żo  łąk. Kościół,  szkoła,  poczta,  sklepy w miejscu.

Zgłoszenia  k ie rować na adres : M ichał Ig lar, 
Frydman —  Spisz.

Starosta Powiatowy Nowotarski
w N ow y m  Targu  No wy  Targ,  16, IV 1934 r.

L : x G/II1/2/15/34________

Ochrona drobnego ptactwa.

Do 
W szystkich Zarządów miejskich i wiejskich. 

w powiecie.
Wskutek  znacznego  ubytku  ptactwa lasowego,  

j ak  drozdy ,  kwiczoły,  paszko ty  i tp., p r zynos zącego  
wielką korzyść leśnictwu i rolnictwu przez niszczenie 
o w ad ów  i gąsienic,  Pa n  Woje wo da  Krakowski  zarzą­
dzen iem z dnia 24/IV 1934 Nr. H. I. IV 1/2,934 o d ­
niósł  się do  mnie z prośbą ,  o przypom nie nie  wszys t ­
kim dz ie rżawcom polowania ,  że czas ochrony  na ten 
rodzaj  ptactwa kończy  się dopiero  z dn iem 15/VIII br. 
i że po lowanie  na wyszczególn ione  ga tunki  do tego 
te rmin jest  bezwzględnie  zabronione.

Zawiadamia jąc  o powy ższ em,  proszę  o podanie  
tego  okólnika  do  powszechnej  wiadomośc i  m ie s z k a ń ­
com tamt.  gmin y ,  a dopuszcza jących  się przekrocze­
nia tego  zakazu,  bezwzględnie  donos ić  tut. Sta rostwu 
do  ukarania.

Starosta p o w i a t o w y ;
M. Korniok.
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W ielki Z lo t  S trażactw a  
podhalańskiego.

W ub. niedzielę z inicjatyw} Pow. Władz St rażac­
k i c h  odby ł  się w N. Targu Zjazd Odd zia łów  O. S. P 
z ca łego powiatu.  Na  Zjazd przybyło 73 Oddziałów 
1344 osób.  Nowy Targ  poraź  pierwszy zobaczył  tak 
l iczną i karną  organizację Pod ha la ńską .  O wyroDieniu 
o rg an iza cy jn em i karności  świadczy  fakt, iż na Zlot 
zjechały s.ę Oddzia ły  z Białej Wody,  Jaworek ,  Szlach 
towej,  z Chyżne go ,  z miejsc odleg łych od N ow ego 
Targu  przeszło 50 kin,, po ko nu ją c  wielkie trudności  
komunikacyjne.

Program Zjazdu wypełni ł  cały dzień niedzielny.  
Po  zebran iu  się wszystkich Oddz ia łów  na placu Sło­
wackiego i wymarszu  na Rynek,  rano  o g. 10, odebra ł  
rapor t  na rynku Prezes  Rady Powiatowej  Starosta 

-Korniak,  poczem O ddz ia ł y  wszys tk ie  w o lbrzymim 
pochodzie  wyruszyły  na na bo żeńs tw o  do kościoła pa- 
rafjalnego,  które celebrował Ks. Kanonik  Dr. Karabu- 
ła. Podcz as  nabożeńs t wa  Ks. Kanon ik  Dr. Karabuła 
■wygłosił do zebranej  braci strażackiej  nadzwyczaj  ser 
d e czne  i podnios łe  kazanie.  P o  nab ożeńs twie  odebrał  
defi ladę na rynku Staros ta Korniak w obecności  Insp. 
Woje w ód zki ego  p. Sobczaka ,  członków Zarządu pow.,  
przeds tawiciel i  władz  i u rzędów nowotarskich.  Po defi­
ladzie odbyła się Akademja  pod gołem n iebem na placu 
Słowackiego ,  na którą  złożyły się produkcje  m u zy cz ­
ne orkiest ry strażackiej  i strzeleckiej z N ow ego Targu 

• j p r zemówienia  p. Dyr. Drużbackiego ,  p. Dra Ciszka 
i de legata  ze s t raży słowackich p. Dra Kiichela.  O g. 
2 p o p o ł .  na rynku  nowotarsk im przy udziale całego s t ra ­
żactwa po wi a tow ego i licznie zg rom adzone j  publ iczności  
z mo to ry zo wa ne  straże przeprowadzi ły  akcję ra towniczą 
zyskując  ogólny  poklask i uznanie  nagradza jące  spr a­
wność,  a równocześnie  dokładnoś ć  w wykonaniu .  Po 
sko ńczonym  pokazie  zgromadzi ł  wszystkich uczestni- 
kówzlo tu  i spo łeczeńs two nowotarsk ie  na wspólnej  za ba­
wie festyn strażacki w parku  miejskim.  W czasie festynu 
biorące udział  w zlocie orkiest ry st rażackie w liczbie 8 
i muzyki  góral skie w liczbie 5 odegra ły  po dwa u twory
0 na grodę  ko nk ur so w ą  W zapasach konkursowych 
wyróżni ły się orkiestra nowotarska  i zakop ia ńsk a  tak, 
4e sąd ko nk ur so wy  w osobach  pp. : Walczyńskiego,  
Po dkanowicza ,  Potoczaka ,  Starosty Korn iaka  i Dra 
Ciszka  zm u sz o n y  był  obie te orkiestry z zaw odó w 
wyel iminować,  ze względu  na wyrobienie długole tnie
1 posiadające tradycje zawodowych orkiestr .  Z reszty 
zaś orkiestr  na grodę  p ie rwszą  prz yz nano  orkiestrze 
strażackiej  Łapsze  Wyżne ,  d rug ą  orkiestrze s t rażac­
kiej Nowa Biała, t rzecią orkiestrze strażackiej  Klusz­
kowce,  czwar tą orkiestrze st rażackiej  Czarny  Dunajec .  
Z m u z y k  góra lskich  p ie rwszą  nagr odę  zdobyła  muzy-

J t a  góra lska  O. S. P.  Witów.
W zlocie wzięła udz ia ł  delegacja st rażactwa s ło ­

wackiego  ze Starej  Wsi z Dr. Kuchelem na czele. 
S łowacy byli en tuz jastycznie  witani  i obopóln ie  na 
każdym kroku podkre ś l ano  łączność sąs iedzką  i p le ­
mienną.

Zjazd w N o w y m  Targu  wykaza ł ,  iż P odha le  p o ­
siada imp onu ją cą  organizację,  im po n u ją c ą  nietylko 
liczbą, ale także wyrobien iem organizacyjnem i kar ­
nością.  Przy dalszej  p racy w tym kierunku Straże P o ­
żarne s ta ną  się pods ta w ą  zo rga niz owanego  życia na 
Podhalu  i czynnikiem skupia jącym w swych szere­
gach zarówno mł odych  jak i s tarszych.  Prog ram i re 
le wyklucza jące  rajwach pol i tyczny pozwolą  na rze­
czową, oświa tową i gospod arczą  pracę w Oddzia łach  
podhalańskich strażackich.

Zjazd Podhalan i odsłonięcie 
pomnika Orkana w N. Targu.

W sobotę,  dnia 2 6 /V br. odbyło  się w Krakowie  
zebranie  Gł ó w n eg o  Zarządu  Związku  Podha lan ,  na 
którem po s t ano w io no tegoroczny  zjazd Po dh a la n  urzą­
dzić wspólnie  z uroczystościami  odsłonięc ia  pom nika  
O rkana  w Nowym  Targu.  W tym celu Zarząd G łó w ­
ny powołał  do  życia komitet ,  który pr z \g o tu je  i prze 
prowadzi  p rogram uroczystości  nowotarskich w dniu 
8 lipca br. Do Komite tu  wybrani  zostali  : Dyr.  Jakób  
Zachemski ,  Dr. Ciszek,  Prof. Lubertowicz,  Prof, Reguła,  
art. mai.  Michał  Rekucki,  art. rzeźb. St. Marcinów', Mgr.  
Stachoń,  Dyr. D rużbacki ,  Antoni  Zachemski ,  G. Suski,  
Wojciech Kamiński .  Us ta lon o  program,  który zos lanie 
po dany  w nas tęp nym numerze  Gaze ty  Podhalańsk ie j .  
Z racji uroczystości  z jazdowych wyjdzie zwiększony 
nu m e r  Gaze ty  Podhalańsk ie j ,  poświęcony życiu i dz ie ­
łom Władys ława Orkana .  W uroczystościach od s ł on ię ­
cia pom nika  Orkana  i zjazdu Podhalan  wezmą udział  
rodacy nasi z Ameryki ,  zorganizowani  w tamt.  Zw. 
Podhalan ,  którzy zna jdują  się już w drodze  z A m ery ­
ki do  Polski  w liczbie 150.

| | |  K R O N I K A  [[#

Egzamin wstęony do kl. I. i II. gimnazjum  w No 
wym Targu. Wpisy  do e g zam inów  wstępnych  do  kl. 
Ł i II. g imn az jum  pań s t w o w eg o  w Nowym  Targu  o d ­
będą  się dnia 15 czerwca od godz .  9 do 13. Przy  
wpisie na leży przedłożyć  met rykę  urodzenia ,  św iade ­
ctwo szczepienia  ospy i ostatnie świadec two szkolne  
ka ndydata .  Ta ksę  za eg zam in  w kwocie 10 zł. na leży 
wpłacić po  dok onani u  wpisu czekiem P. K. O. ne Nr  
402.730,  a. dow ó d  wpłaty przedstawić  Dyrekcji  p rzed
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rozpoczęc iem się eg za m in u .  E g zam in y  w stępne  roz­
p o c z n ą  się punk tu a ln ie  o godz .  8 rano  dnia 16 czer ­
wca.  W tym sam ym  dniu  zos ta ną  og ło sz one  wyniki  
e g z a m in ó w  i uchwała  Konferencji  w sprawie  przyjęcia 
d o  g im naz ju m ,  na  pods tawie  czego  za in teresowani  b ę ­
d ą  mogl i  bezpoś re dn io  do ko na ć  wpisu  do  kl. I. i II.

Dzień M atki i Dziecka urządzon o w N ow y m  Targu  
29 maja b. r. s ta ran iem mie jscowego Oddzia łu  Zw, 
Pracy  Obywate l sk iej  Kobiet  i Nauczyc iel s twa.  Po  n a ­
bożeńs twie  w kościele paraf jalnym,  na  k tórem śp ie ­
wał chór dzieci szkoły powsz .  żeńskiej  i nTęskiej, o d ­
był  się poranek  w „ S o k o le 11. Przem ówienie  p. kier. 
Soka isk ie j ,  p rzemówienie  uczennicy,  deklamacje ,  w y ­
stęp chóru szkoły żeńskiej  i orkiestry Zw. St rzeleck ie ­
go  oraz przepiękny  krakowiak,  od ta ń c z o n y  przez ze­
sp ó ł  dz iewczynek z łożyły się na prog ram poranku ,  | 
k tóry w zebranej  dziatwie umocni ł  uczucie mi łość  do 
jej inatek, a do ros łe mu społeczeńs twu (bardzo nieli­
cznie niestety r ep rezen to wan em u)  przypomnia ł ,  że 
staranie o rozwój mora lny ,  um y sł o w y  i fizyczny dzieci 
s tanowi  o przyszłości  Pańs twa.  Na  zakończenie  po ra n ­
ku przemówi ła  p. insp.  Sawicka,  p rzewodnicząca  O d ­
dz ia łu Z. P. O. K., poczem ro z d a n o  dzieciom of ia ro­
wane  przez Z. P. O. K. słodycze i bułki.  Po tem dzieci 
t ańczyły  chwilę przy dźwiękach orkiestry Zw. Strzel, 
i w rado sn ym nas troju rozeszły się do domów .

Obchód 3 M aja w N o -ym  Targu, urządzony przez 
Komi te t  Obywate l sk i  z inicjatywy Kuła T. S. L„ przy­
niósł  ogółem 461 zł 31 gr. doc hod u,  a t o : ze spr-ze- 
darzy nalepek 136 zł 40 gr, ze spr zedaży  od znak  na 
„Dar  Na ro dow y"  103 zł 77 gr, nadda tk i  ze zbiórki  
ulicznej 103 zł 80 gr, do chó d z Akadeinj i  117 zł 34 
gr. Z tego w y d a n o : Zarządowi  G łó w n e m u  T. S. L. 
za nalepki ,  odznaki,  afisze i porto  211 zł 67 gr, za 
druk  afiszy 24 zł, za sprzą tan ie  sali 7 zł, przewóz  
p ian ina  8 zł, szpilki i lak 2 zł 90 gr, zwrot  p o z o s t a ­
łych nalepek  90 gr  —  ogółem  wydatk i  w y n o szą  254 
zł 47 gr. Pozos ta łość  w kwocie 206 zł 84 gr  p rz ezna ­
czono ną cele oświa towe mie jscowego Koła T. S. L. 
Zarząd  Koła T, S. L. w N o w y m  Targu  wyraża na 
tern miejscu uprze jme  podz iękowania  wszystkim,  k tó­
rzy przyczynil i  się do  urządzenia  obchod u,  a w szcze­
gólnośc i  Komi te towi  O bywate l sk iemu,  Twu im. C h o ­
pina ,  Twu Gim.  „ S o k ó ł “, Twu Tea tru i Chóru  L u d o ­
wego ,  mie jscowym Orkies t rom Związku  Strzeleckiego 
i Och.  Straży Pożarnej ,  nowo tarsk iemu g imnaz jum  
i szkołom pow szechny m.

Z a rzą d  K o ła  T . S. L. 10 N o w ym  T argu
Święto W.F. i P.W. i poświęcenie stadjonu spor­

towego w Nowym Targu. Dnia 10/VI br. odbędz ie  się 
uroczys tość  Święta W.F.  i P.W. w Now ym  T argu; 
p rzyczem zos tan ie  poświęcony rówr.ież nowo z b u d o ­
w a n y  s tad jon  spor t owy Komite tu  W.F i P.W. w N o ­
wym Targu ,  który jest  j e d y n y m  na Podh alu  i gdzie 
o g n is k o w a ć  się będz ie  życie spor towe Podh ala  i Z a ­
k o p a n e g o .  W dniu Święta o d b ę d ą  się już  na nowo

z b u d o w a n y m  s tadjonie  zawody spor towe organizacy^ 
powia towych W .F  i P.W. oraz rozegrany  zostanie- 
mecz  piłki nożne} o godz .  ló'3G między  p o w i a t o w ą 1 
reprezentac ją  N o w e g o  Targu  i Klubem Spor towem 
„Cracovia“ wicemist rzem Polski .  Na  u roczys ta1 
tę imprezę  sp od z ie w any  jest  du ży  zjazd gości  z Kra ­
kowa,  Katowic i Zakopanego.

B. Sybiracy na Zjazd do Krakowa. Dnia 29 czer. 
1934 r. rozpocznie  się 3 dn i ow y Zjazd b. S ybi r akó w  
w Krakowie.  Wszyscy  b. zesłańcy i więźniowie na 
Sybir,  ich rodziny,  wszyscy b, oficerowie i żołnierze 
5-tej Syb.  Dywizj i  powinni  w dniu tym przyjechać der 
Krakowa,  by wziąć udz iał  w dekoracj i  t ego  za s łużo­
ne go  wobec  b. Sybi raków mias ta  wie lką  s rebrną  sy- 
bi rską  odznaką .  Pro gram  Zjazdu będz ie  o g ł o s z o n y  
w s to so w nym  czasie.  W celu uzyskania  bl iższych 
informacji  o Zjeździe,  tanich noc legów,  kart uczes tn i­
ctwa, oraz zniżek kole jowych zgłaszajcie s i ę . b ,  Syb i ­
racy na jpóźnie j  do 20 czerwca b.r.  pod  adre sem Zwią ­
zek Sybi rak ów Okrę gu  Krakowskiego ,  Kraków-Wawel  
9. — Kancelarja Zjazdu  urzęduje  tamże  codziennie o d  
godziny  16 do 19. —

Do P. L  Nauczycielstwa powiatów sędeckiego 
i limanowskiego. O gn is k o  Związku  Po dhal an  w N o ­
wym Sączu w poiozurm en iu  z Zarządem Głównym 
Związku Podhalan ,  Kurator jum O. S. K. wraz z Inspe­
k tora tem Szkolnym  urządza w dniach 3 i 4 czerwca 
b.r. d w ud ni ow ą  Konferencję reg jona lną  dla nauczyciel ­
s twa szkół  powszechnych,  celem zazna jomienia  się 
z najbardziej  palącemi zagadn ien iami  reg jona lnemi  
Sądeczyzny  i L imanowszczyzny ,  oraz ze spo sob am i  
realizacji nowych p r ogr am ów  szkolnych w związku 
z zagadn ien iami  reg jona l izmu.  Na  konferencji  w yk ła ­
dać będą  prócz miejscowych także wybi tni  prelegenci  
z Krakowa (program załączamy) . Ze wględu  na koszta 
sprowadzenia  prelegentów krakowskich ,  oraz wydatki  
adminis t racyjne udz ia ł  w konferencji  wynosi  2 zł. od 
osoby .  Uczęstnicy konferencji  w myśl  zezwolenia K u ­
rator jum o t rz yma ją  na poniedzia łek 4 czerwca urlop 
na indywidualne  podania .  Zgłoszenia  należy nadsyłać  
na ręce P, Inspektora Szkolne go  najpóźniej  do 25 
maja.  Opła tę  należy uiścić przed rozpoczęciem kursu 
na ręce sekreta rza Ognisk a  Związku  Podhalan .  P. T. 
Panie  i Panowie  chcący korzystać  z bezpłatne j  kwa­
tery w szkole,  jak również z wspólnych  posi łków 
w jedne j z mie jscowych restauracji  winni  zgłosić z a ­
potrzebowanie  równocześnie  ze zgłoszeniem.

W Nowym Sączu,  dnia 30 kwietnia 1934 r.
Za Zarząd 

Ogniska  Związku Po dh a la n  ;
P ro f. E u g . P aw ło w sk i Prof. Rom . R eguła

sekretarz .  prezez.

Pro gra m wyczerpuje  wszystkie tematy  dotyczące  
reg jonu sądeckiego ,  wykłada ją  p.p. prof. ref. ośw. 
pozaszk.  Józef  Izdebski ,  prof. Eug .  Pawłowski ,  prof. 
Uniw. Jag.  Dr. Wład.  Szafer, Doc.  Uniw.  Jag.  Dr.
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IBogumi ł  Pawłowski ,  prof. W ła dys ław Rzepecki ,  prói.  
Romuald  Reguła,  dyr.  Fr. Fyda ,  prof. Fe liks  Rapf.

Razem 10 godzin  wykładów,  koro 2 godz .  d y ­
skusji  ogólne j,  oraz udział  w otwarciu i zwiedzenie  

■wystawy ochrony  przyrody,  oraz zwiedzenie  „M uzeom  
Ziemi Sądeckie j"  —  Rozdzia ł  godz in będzie  po dany  
-osobno. —

Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet w Zakopanem urzą 
adził na dochó d  Koloni j  Letnich dla b i ednych  dzieci 
'Wie lką  Zabawę wiosenną  w Parku  Tow.  Ta t rzańskiego.  
W śró d  pospol i iych  w takich razach atrakcyj  jak lote- 
rja fa n t i w a ,  wyścigi w workach  it.p. miłą niespo Jzian- 
ką były zwinne tańce góra lskie a zwłaszcza i r a z u r  

• od tańc zony z werwą i życ iem przez m ł o d z ie ż  kl, VI 
i VII szkół  powszechnych  — pięknie us t rojoną  w go r  
:sely i kwieciste spódniczki  góral skie — p o d  k i e r u n ­
kiem p P. Farona .

Wybory do Rady M ie jskiej w Zakopanem. W  ubie­
głą niedz ie lę  odbyły  się wybory  do Rady miejskiej  
w Za ko pa ne m .  Zgłoszo no  3 listy, pierwsza lista Bloku 
Go sp oda rc zego ,  d ruga  lista Chrześci jański  Związek 
Gospoda rczy ,  w k tórym było zg ru p o w a n e  St ronnictwo 
Lud. i Stron.  Naród. ,  trzecia lista socjal is tyczna.

Uprawnionych  do g ło sowania  było 10.304 osób ,  
g łosowało  3.809 w tym ważnych  g łosów  3.706. Na 
listę Nr. 1. padło g łosów  2.924, zaś na listę Nr. 3. 
782, lista Nr. 2. została w 4 okręgach  unieważniona.  
Wob ec  tego  głosujący  zgrupowani  w Chrześc i jańsk im 
Związku  G o sp o d a rczy m  wstrzymal i  się od g łosowania  
z powo du  unieważnienia  ich listy. W obec  powyższego  
g losowania  wyszli  do  rady miejskiej  z listy Nr. 1 ■ 22 
radnycn,  w osobach  : Leopold  Winnicki ,  lnż. Stacho 
wicz. I iż. Wimmer ,  Dr. Sokołowski ,  lnż. Meyer ,  Danek

ROZKŁAD JAZOY ważny od 15 maja 1934 r. aż do odwołania.
Nr.

poc iągu
Rodza j
poc iągu

Skąd
N O W Y T A R G

Do k ą d U W A G I
przyjazd odjazd

.

524 Oso bo w y Zako pa ne 0-58 1 02 Kraków Kursuje od 15.V—9.X i od 16.XII—24.11. i
6551 Mieszany Nowy  Targ — 3-55 Sucha Hora

521 Oso b o w y Kraków 5 1 7 5-21 Zako pa ne Kursuje od 15.V—7.X i od 16.XI1—24.11.
561 Mieszany 5-49 6-16 n

6520 Oso b o w y Sucha  Hora 7*05 N o w y  Targ
511 w Warszawa 7 1 1 7 2 0 Zakopane Kursuje od 15.V—6.X i od 16.XII—20.1.
516 n Zakop ane 7-17 7 1 9 Kraków

| 6553 Mieszany Nowy Targ — 7-30 Cz .D unajec
j 6552 * Cz, D unaj ec 8'52 — No wy Ta rg
! 18 O so b o w y Zakop ane 9-07 9-09 Lwów v. N. Sącz Kursuje od 15.VI —31.VIII i od 22.XII—15.1. !
! 512 w n 1 0 1 0 10-14 Kraków od 14.VIII—20.VIII |
! 513 n Kraków 10 43 10-46 Zakop ane od 15.V—7.X i od 16.XI1-21.11.
MT501 L uk susowy 11-12 11-12 ił

w niedziele.
i 526 Osobow y Zako pa ne 11-48 11-51 Kraków od 15.V—7.VIII i od 16.X1I—21.11.
! 502 Po spi eszny 13-24 13-25 * od 15.V—6.X i od 8.XI1—20.1.

523 O s o b o w y Kraków 13 48 13-51 Z ako pane
1 6521 w Nowy Targ — 13-55 Sucha  Hora Kursuje od 1.VI-1.1X i od 20.XII—24.11.
1 522 n Zakopa ne 15 34 15‘38 Kraków od 8.X—24.11
i 6522 }» Sucha Hora 16-21 — Now y Targ od l.Vl—1JX i od 20.X11—24.11.
! 501 Pospieszny Kraków 16-34 16-37 Z ako pane od 15.V—fi.X i od 7.XI]—19.1.
M T 5 0 3 Luksusowy n 17-11 17-11 n „ w soboty.
1 514 O so b o w y Z ako pane 17-16 17-18 Kraków od 15.V—6.X i od 16.Xll—24.11
i 6523 n Nowy Targ — 17-20 Sucha  Hora
i 522 n Zakopane 18-01 18-04 Kraków Kursuje od 15. V—7.X i od 25. MU—14.V.

562 Mieszany M 18-30 19-02 » ....................... i od 22.XII—23.11.
1 6036 O so b o w y n 18-47 18*53 Katowice w dnie świąteczne od 21.V—2.IX i od 16.M1—24.11.
1 17 n Lwów 18-52 18-55 Zak opan e od 15. VI—31. VIII i od 22.11-15.1.

511 n Kraków 19-25 19 28 n od 13. VIII—19. VIII.
1 2142 n Z ak op an e 19-48 20-11 Bielsko w dnie świąteczne od 21.V—2.IX i od 16.XII—24.11.
M T  502 Luksusowy n 19-58 19-58 Kraków ., w soboty i niedziele.
| 525 O so b o w y Kraków 20-10 20-13 Z akopane od 15.V—6.X i od 15.XII-23.11.
i 512 w Zakopa ne 20-32 2 0 3 8 Warszawa od 14.Y—6.X i od 16.XII — 20.1.

2141 » Bielsko 20-36 2 0 4 0 Za k o p a n e w dnie przedświąt. od 19.V—1.1 X i od 15.X11—23.11.
6037 n Katowice 21-26 21-29 i od 15.IN—23.11.

6554 Mieszany Sucha  Hora 21-47 — N o w y  Targ
1 515 O s o b o w y Kraków 21-50 21-53 Z a k o p a n e

564 M ieszany Z ak op an e 23-59 0-14 Kraków Kursuje od 9.1 x—14.xll i od 24.11—14.V.
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i Bujak,  Dr. Statter,  Chudzik iewicz ,  Dr. Czaplicki,  
Skulski ,  Dr. Hierowski ,  S taszk iewiczowa, Mgr. Andrzej  
Krzeptowski ,  Dr. Jasiński ,  Józef  Gal ica,  Sobczak,  S ta ­
nisław Gąsienica,  Dr. Nowotny ,  Roszek,  Kozak,  Do- 
brodzicki ,  Gąsien ica i KctelnicKi. Z listy Nr 3. weszło 
2-crt radnych  w o s o b a c h :  R om ua ld  Ta ta rczuk  i Kaz i ­
mierz Berger  Jankowski .  —
D z ia ł  sp ortow y .

Dr a 27 br. na  s tadjonie  spor to w ym  PW.  i WF. 
w  Nowym" Targu  odbyły  się zawod y w piłkę nożną  
po mi ęd zy  drużynami :  Pocztowe PW. Zakopane ,  a Strze ' 
l e ck im ,  K, -S.  „Tatry" Now y  Targ,  które zakończyły 
się wynik iem 4 : 0  na korzyść Strzeleckiego K. S. 
„Tatry",  PW. Pocz towe zjechało zasi ione lepszemi  jed 
nos tkami  graczy Tow. Spor t .  „Wisła" Zakopane .  Gra 
cały cZas toczyła się pod  z decyd ow aną  p rzew agą  Stize

leckiego K. S. „Tat ry",  ktor^go tyły zwłaszcza siano-- 
wiły dla siebie od rę b n ą  klasę.  Dr użyna  po rozegraniu-, 
kilku za w odó w  stawia zespół  sk onso l id ow any  i nie 
wykazuje  braków w całości.  Bramkarz Waniura tłie 
miał  po ła  do popisu ,  j edna kże  jego  interwencje w y ­
kazały dob rą  formę i rutynę.  Pracowi tym i dobre  wa 
lory fizyczne przeds tawia jącym graczem jest  k om p.  
Z. S. prof, WrężlewiCz, kap i tan  drużyny.  Skrajni  p o ­
mocnicy dobrze  spe łnia ją  swe zadanie  tak Wideł ,  jak 
i Bełtowski,  w ataku Lyżwtńskiego  należy wyróżnić,  
—  nieco brak z jego  s trony współgrania  z s ą ­
s iadami.  j a n a s  i Sikora zapow iada ją  się doskonale .  
Skrzydła  wykazały  dobre  biegi i centry.  —  W d r u ż y ­
nie Poczty wyróżnić trzeba specjalnie bramkarza ,  k tó ­
ry uchroni ł  tę d rużynę  od wyższej  porażki .

Sędz iował p. Mgr.  Kossek.

Za ten dział R edakcja n ie bierze odpow iedzialności.

T\dam ZapiórkoWski
NOWY TARG

Telefon 19. Rynek 13.

D O M  H A N D L O W Y
Z A ł , O Ż < > \ ' V  W  W .

Poleca  znakomi te  kawy pa lone  z własnej  
palarni ,  herba tę  angie l sk ą  i indyjską ,  cacao 
holenderskie,  sa rdynki ,  konserwy,  soki owo 
cowe oraz wszystkie  inne ar tykuły s p o ż y w ­
cze w na jlepsze j jakości .

Wyłączna  sprzedaż  świec kościelnych 
w różnych wielkościach,  farb, lakierów, p o ­
kostu i pendzl i .  Wielki  wybór  przyborów  
fotograficznych „Alfa" i „G eave r ta “ .

Sprzedaż  żarowe!: oszczędnośc iowych,
przyborów e lekt rotechnicznych i radjowych.

Komiso wy  skład nafty „Krysz ta ł" ,  b e n z y ­
ny „Standar t"  i różnych o le jów motorowych.

E k s p e d y c ja  sẑ Tol̂ a, 5 solid.ic.a-. 

Ceny nad'wyrac umiailicwaiie

Zarząd Wiejski w Nowym Targu
przy jm ie  inkasenta i egzekutora  w  jed n e j  osobie .

P os ada  do objęcia bezzwłocznie.  —  Kandydac i  
zgłoszą  się osobiście w godzinach  urzędowych u K o ­
misarza Rz ądowego.

Mgr. A. S tachoń
K om isa rz  R ządow y.

7 3 i z n i A 7 U  T T n n a  żona  kier. szkoły  w Podczer- 
•j \ .U£dKUVvd / V l l R d  wo nem  pow. Nuwy Targ,  zgu
biła leg itymację  kolejową, którą n in ie jszą unieważnia.

Powieść E l I O .  r » A \ V ł v O \ V S l K I E < i ( )

We m gle św itu

pos ia aa  na składzie O gn is ko  Związku  Podhalan  
w Nowym  Sączu. Dla ułatwienia nabycia tej 
nowej podhalańsk ie j  powieści ,  Ogn is ko  udziela 
wszelkim bib l jo tekom ludowym ,  Ogn is ko m  
i cz łonkom Zw Podha lan  30°/o zniżki.  Zamawiać 
na leży wpros t  w Ogn isku  Zw. Po dh ala  (Nowy 
Sącz, D ług osza  48), nadsy ła jąc  5 zł. za egzem 
plarz oraz 50 gr. na kosz ta  przesyłki .

Prosimy uprzejmie o wyrównanie zaległości 
prenumeraty za I i II kwartał roku bieżącego  

oraz przedpłatę na III kwartał.
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